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OR.0012.6.7.2012

Protokół nr 7/12
z posiedzenia Komisji Edukacji, odbytego w dniu 23.04.2012r. w godz. 1200 – 1300 
w Zespole Szkół Nr 7 w Chojnicach

Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Komisji:

1) Bogdan Kuffel
- przewodniczący
2) Leszek Pepliński

3) Edward Gabryś
4) Marian Rogenbuk

5) Józef Skiba
6) Marek Szmaglinski
7) Tomasz Pajdak
członkowie nieobecni: 

1) Piotr Pawlicki

- usprawiedliwiony

2) Joanna Warczak
- usprawiedliwiona

Komisja prawomocna do odbycia posiedzenia.

· spoza Komisji:

1) Wiesława Gerke 
- dyrektor Zespołu Szkół Nr 7 w Chojnicach
2) Jan Zieliński 

- zastępca Burmistrza Miasta Chojnice
3) Janusz Ziarno 

- dyrektor Wydziału Edukacji, Wychowania i Zdrowia
Posiedzenie otworzył Przewodniczący Komisji Pan Bogdan Kuffel, powitał zebranych gości oraz członków Komisji, stwierdził quorum i zaproponował następujący temat posiedzenia: 
1) Zapoznanie się z realizacją zadań nałożonych przez Urząd Miejski w Zespole Szkół Nr 7,

2) Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego, 

3) Rozpatrywanie spraw bieżących,

który został przyjęty bez zastrzeżeń. 

Ad.1.

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – proszę Panią dyrektor o przedstawienie informacji, jak przebiega realizacja zadań nałożonych przez Urząd Miejski w Zespole Szkół Nr 7 w Chojnicach? Jak wygląda to w szkole podstawowej i w gimnazjum? Proszę o przedstawienie placówki. 
· p.Gerke – w naszym zespole funkcjonują dwie szkoły – szkoła podstawowa i gimnazjum. 
W ramach szkoły podstawowej w tym roku szkolnym zorganizowaliśmy również dwa oddziały „zerowe” realizując przygotowanie przedszkolne, wobec czego mamy ponad 380 dzieci łącznie z tymi oddziałami „zerowymi”. W tym roku skupialiśmy się na wdrażaniu podstawy programowej w klasach I – III i oddziałach przedszkolnych oraz przygotowaniu do realizacji nowej podstawy w klasach IV – VI. To było takie nasze główne zadanie. W związku z czym wszystkie działania były ukierunkowane na stworzenie właściwych warunków, na przeprowadzenie diagnozy w odpowiednich odstępach i na spełnieniu dodatkowo jeszcze tych funkcji monitorujących realizację podstawy programowej. W ramach tych działań przeprowadziliśmy diagnozę przygotowania do sprawdzianu szkoły podstawowej. Prowadziliśmy pięć takich diagnoz, z tego dwie ogólnopolskie. Wyniki pozwalały nam sądzić, że uczniowie są dobrze przygotowani, ponieważ za każdym razem uczniowie napisali ze średnią powyżej średniej ogólnopolskiej, wojewódzkiej i miejskiej. Najlepszy wynik w mieście uzyskiwaliśmy za każdym razem. No, a jakie są wyniki na tym właściwym sprawdzianie, to jeszcze mi za szybko mówić, bo jeszcze nie znamy tych wyników. To na temat właśnie tych zadań związanych z dydaktyką. Wdrażamy system pomocy psychologiczno-pedagogicznej w oddziałach przedszkolnych 
i przygotowujemy się do realizacji też tych działań już w szkole podstawowej tak, jak rozporządzenie z lutego 2010r. nam ten obowiązek nałożyło. Nasza szkoła dysponuje bazą bardzo dobrą, wręcz można powiedzieć, że doskonale dopasowaną do koncepcji tej reformy, która jest już właściwie tak w połowie wdrożona. Natomiast, żeby pełnia szczęścia była, to jeszcze chcielibyśmy mieć pewność, co do naboru do klas, które stanowiłyby dobre wykorzystanie bazy, żeby w każdym roku ilość klas była porównywalna, w jakiś sposób uporządkowana, żebyśmy nie przechodzili od skrajnie wysokich naborów do takich bardzo niskich. No i ten rok niestety, w związku trochę ze zmianami dotyczącymi obowiązku szkolnego, no sprawił, że to, na co liczyliśmy, że będzie ten nabór taki relatywnie wyższy, żeby wiek szkolny zaczął się od 6 lat, no nie otrzymaliśmy tego naboru. Sześciolatkowie nie zjawili się w szkole. Tu podpierając się takimi danymi, mam bodajże 11 zapisów dzieci sześcioletnich, reszta to są dzieci siedmioletnie. Pozostałe dzieci sześcioletnie deklarują powtórzenie oddziału „zerowego”. Więc tutaj zaistniała potrzeba jakby stworzenia dodatkowo warunków i w związku z tym wystąpiłam o zgodę na utworzenie w przyszłym roku trzeciego oddziału „zerowego”, żeby po prostu te dzieci już, no zostały w obszarze szkoły, żeby w przyszłym roku mogły rozpocząć naukę 
w szkole, w której realizowały przygotowanie przedszkolne. I w związku z tym jest słaby nabór do klas pierwszych i jest właśnie taka sytuacja troszkę niekorzystna, ponieważ na dzień dzisiejszy mam 63 zapisy do szkoły podstawowej. To, przy standardach, które tutaj mamy jest bardzo niekorzystna sytuacja, bo nie można realizować podstawy programowej w klasach 
w okolicach 30 osób. Dla dzieci siedmio- i sześcioletnich nie mamy takich sal, nie mamy nawet takiego zaplecza i przede wszystkim nie ma takich warunków, żeby te dzieci mogły faktycznie w sposób taki w pełni uczestniczyć w tym przejściu od przedszkola do szkoły podstawowej, wykorzystując nasze zaplecze w postaci wykładzin i korzystania z tych różnych kącików zabaw, bo będą za liczne te grupy. No i to nas bardzo boli na tą chwilę. Nie wiemy, jak 
z tym problemem sobie tutaj poradzić. 
· p.Zieliński – 20 dzieci jak dojdzie, to nie będzie problemu.

· p.Gerke – jak dojdzie. Wystarczy 15, ale nie wiem, gdzie je mam znaleźć te dzieci. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – jeszcze nabór trwa, więc bądźmy optymistyczni. 
· p.Gerke – tak, że to jest o szkole podstawowej. No w tej chwili szkoła podstawowa właśnie dzisiaj rozpoczęła swój tydzień z Janem Karnowskim. Jest to patron naszej szkoły i przy okazji nasze wyjście w Kaszuby, czyli to wszystko, co związane z kaszubszczyzną, z kulturą, 
z historią. W tym okresie, w tym tygodniu chcemy, żeby zawładnęła szkołą właśnie kaszubszczyzna. Korzystamy z tych 3 dni, kiedy gimnazjum pisze egzaminy, więc w każdy dzień od godz. 13. rozpoczynają się warsztaty. Tak, że właściwie każda klasa uczestniczy w jakichś warsztatach i to są: haftu, malowania na szkle, tworzenia poezji kaszubskiej, wypieki kaszubskie. Bardzo zróżnicowane te warsztaty. Każda klasa jakąś cząstkę tej kaszubszczyzny, a przy okazji historii związanej z Janem Karnowskim właśnie w tym tygodniu zasmakuje. No, to może szkoła podstawowa w takim skrócie. 
Do naszego gimnazjum uczęszczają uczniowie i rejonu, który tu w Chojnicach jest rejonem gimnazjum, i też uczniowie dojeżdżający z Charzyków i kierunek Charzykowy – Funka i Nieżychowice – Doręgowice. Uczniowie ci, szczególnie dojeżdżający potrzebują dodatkowo jeszcze realizacji opieki świetlicowej, opieki na czas pobytu, a nie zajęcia ich lekcjami. Czyli przed lekcjami, po lekcjach i to rozwiązanie w tym roku doprowadziliśmy, uważam do takiego optymalnego stanu, czyli stworzyliśmy osobną świetlicę, zupełnie osobno położoną dla gimnazjum, gdzie tam oferuje się im i szeroką pomoc przy przygotowaniu się do lekcji, przy odrabianiu, przy poszukiwaniu jakichś dodatkowych materiałów. Tak, że ta świetlica tutaj nam bardzo dobrze się spełnia. Również gimnazjalistów przygotowywaliśmy do egzaminu gimnazjalnego. Przeprowadziliśmy dwie takie duże próby pełnej organizacji, a oprócz tego nauczyciele prowadzili takie diagnozy miesięczne, które też dawały uczniom jakiś obraz swojego stanu. Dostawali dodatkowo instruktaż do pracy. Miejmy nadzieję, że są odpowiednio przygotowani. Dzisiaj, właśnie teraz rozpoczął się na sali gimnastycznej konkurs klas trzecich, konkurs literacki pod hasłem „Powtarzanie jest matką wiedzy”, gdzie w sposób taki bardziej rozrywkowy próbują jeszcze na ostatnią chwilę utrwalić sobie wiedzę z lektur szkolnych. Czyli, żeby w taki zabawowy sposób troszkę jeszcze ich przygotować na jutrzejsze spotkanie z częścią humanistyczną. W gimnazjum problemy, które się pojawiają są to problemy troszkę innego rodzaju niż w szkole podstawowej. Tutaj system pomocy psychologiczno-pedagogicznej jest już wdrożony w takim zaawansowanym wymiarze. Mamy dużo potrzeb. Bardzo dużo jest uczniów, którzy wymagają stworzenia tego systemu pomocy i w związku 
z tym zapotrzebowanie na prace pracowników tzw. niedydaktycznych, czyli pedagoga, psychologa, socjologa, socjoterapeuty, terapeuty pedagogicznego jest coraz większe. Jest to dla nas wyzwanie. Z jednej strony wyzwanie, jeżeli chodzi o nabór takiej kadry, no bo pedagog 
i psycholog jest obecny, natomiast terapeuta: dyslektyk, dyskalkulik, czy terapeuta z zakresu dysfunkcji niedosłuchu, niedowidzenia, takich osób nie mamy wystarczająco. W związku 
z tym, że już część naszych nauczycieli podjęła w tym roku doskonalenie kwalifikacyjne 
w tym zakresie, ale dla części np. surdo-, czy tyflopedagoga nadal nie posiadamy takich osób, a powinniśmy w ramach zajęć rewalidacyjnych tego typu osoby, chociaż w jakimś tam małym zakresie zatrudniać. Nabór do gimnazjum to jest troszkę u nas sytuacja skomplikowana, ponieważ fakt, że populacja w tym roku wskazuje na tendencje zniżkową. Do tego dołożyła się sytuacja organizowania gimnazjum w Charzykowych, no i do tego dokłada się coroczna jednak jakaś funkcjonująca legenda, że najbardziej pożądanym gimnazjum jest Gimnazjum nr 2. Ja pozwalam sobie całkowicie świadomie używać słowa legenda, bo uważam, i tutaj jesteśmy też świadomi, jako nauczyciele, że jeżeli my mamy porównywalne wyniki gimnazjalne, taką samą ilość laureatów konkursowych, uzyskujemy podobne wyniki w dydaktyce, to możemy powiedzieć, że legendą jest, że nasza szkoła stanowi nie dość atrakcyjną szkołę dla gimnazjalisty. No, ale fakt jest, że na tą chwilę mam 87 zapisów, gdzie w rejonie jest 112 uczniów, więc tutaj troszkę jest mało. 
· p.Ziarno – to już jest dobrze.
· p.Gerke – a ja jeszcze bym chciała zobaczyć wszystkich naszych. Uważam, że stworzyliśmy szczególne miejsce dla gimnazjalisty, że ta szkoła jest idealnie przygotowana bazowo dla gimnazjalisty i dlatego szkoda, że niektórzy nawet nie spróbują zobaczyć, jak u nas jest. To znaczy wysyłając zaproszenia na drzwi otwarte, na wszystkie tego typu imprezy informacyjne, my nie uzyskujemy takiej frekwencji tych uczniów, którzy uczęszczają do szkoły podstawowej np. do szkoły nr 1. Oni nawet tu się nie zjawiają, żeby zobaczyć. Rodzice tak samo nie do końca wiedzą, że to już dawno nie jest gminna szkoła. No, w niektórych świadomościach niestety jeszcze wciąż funkcjonujemy, jako szkołą z jakiegoś pogranicza, no tak niezbyt ciekawa ofertą. A w naszej szkole, uważam, że XXI wiek to już dawno zaistniał. Mamy dziennik elektroniczny, który jest dziennikiem obowiązującym. Nasi rodzice są przyzwyczajeni i nie wyobrażają sobie, kiedy ich dzieci kończą szkołę, że dalej nie będzie tego. Nasza cała szkoła ma dostęp do sieci poprzez bezprzewodowy Internet, w każdej klasie jest komputer, prawie 
w każdej klasie jest projektor. Korzystamy z dostępu do internetowej platformy edukacyjnej firmy Librus. Tak, że multimedialne wykorzystanie na lekcjach dla naszych nauczycieli nie jest sprawa taka skomplikowana. Robią to na co dzień i robią to w prawie każdej klasie. Dlatego uważam, że do tej szkoły warto zajrzeć, bo dajemy ofertę naprawdę bardzo atrakcyjną. Próbujemy stworzyć system, który byłby systemem może bardziej skutecznym niż planowany system szafki szkolnej dla ucznia. Chcemy stworzyć system wyposażenia klas, bo już w tej chwili w naszej szkole uczniowie chodzą do klas na poszczególne przedmioty. Czyli przedmiot nie biega po różnych klasach, tylko jest tak, że w danych salach są określone przedmioty. I teraz do szczęścia brakuje nam tylko wyposażenie tych klas w podręczniki tak, żeby uczeń przychodził do klasy, do szkoły tylko z zeszytami. Koszt takiego wyposażenia, w porównaniu do kosztu, jaki byśmy musieli ponieść, gdybyśmy chcieli zakupić uczniom szafki, o których mówiła Pani Minister Hall, to jest gdzieś 30%. Na pewno jest bardziej skuteczne takie rozwiązanie, ponieważ w naszym systemie w polskiej szkole nie można powiedzieć, że wystarczy mieć szafkę, kiedy to zadanie domowe czasami musi być odrobione z użyciem podręcznika, bo w tym momencie uczeń faktycznie podręcznik swój zostawia w domu, a tutaj korzysta 
z zestawu podręczników, które mamy. Jest to nasze rozwiązanie, które trzeba by było wdrożyć i na niektórych przedmiotach już udało nam się to zrobić. No, ale po prostu brakuje nam środków, ale będziemy starali się w jakiś sposób tutaj może pozyskać je, żeby można było to realizować. Ponieważ wyglądamy ślicznie, ale pomimo wszystko mamy trochę potrzeb remontowych i taką pierwszą potrzebą, która wynika z zapewnienia bezpieczeństwa uczniom, to jest potrzeba dokończenia tej pięknej inwestycji, czyli spięcia nowej sali gimnastycznej z „Orlikiem”. Został nam kawałek płotu od strony ul. Tuwima. Ale nie o płot mi chodzi, tylko o ten właśnie odcinek od strony ul. Tuwima, żeby tam dorobić parkingi, przesunąć płot bliżej tutaj szkoły, tam poprowadzić chodnik tak, żeby uczniowie dojeżdżający, a tych uczniów, naprawdę klasy I – III, to właściwie 80% rodziców przywozi uczniów i mamy tu osiedle rozrzucone 
i to tak tutaj jest, że rodzice przyjeżdżają. Żeby oni bezpiecznie wysiadali z tych samochodów i przemieszczali się od razu do szkoły, to właśnie potrzeba takiego parkingu i spięcia przy płocie furtki, żeby wchodzili tu do nas na teren szkoły. To jest jedna rzecz. Druga rzecz, to nam się dach sypie i go nie widać, ale zdjęcia, które tam są zrobione, to niestety wskazują, że trzeba się za niego zabrać. To nie są wielkie koszty. W tym roku to już by była sprawa bardziej kosmetyczna i o to bym bardzo prosiła. I trzeci problem to są wrony. My mamy wywietrzniki te stropowe i tam każda kratka już jest wyniesiona przez wrony. W każdej jest gniazdo, no i wiosną u nas jest wiecznie śnieg, bo cały styropian z ocieplenia jest wydziobywany i tutaj rozsypywany. Ja się obawiam, że te nisze są już tak bardzo wyskubane, że za chwile nam się zacznie ta elewacja kruszyć wokoło. Myślę, że gdybyśmy dostali takie środki na wynajem podnośnika, to moi pracownicy w czasie wakacji to są w stanie zrobić. No, ale ten podnośnik troszkę kosztuje, więc tutaj bardzo prosiłabym o wsparcie. Poza tym szkoła jest właściwie na takim standardzie, że można powiedzieć, że tylko zapraszać uczniów. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – mam dwa pytania. Na ile powstanie gimnazjum w Charzykowach, co będzie faktem od tego roku szkolnego, wpłynęło Pani zdaniem w stosunku do roku ubiegłego na obniżenie naboru do gimnazjum. Drugie pytanie – jest Pani jedyną placówką, gdzie jest szkoła podstawowa i gimnazjum, na ile przejście uczniów kończących szóstą klasę, pojawiają się u Pani, czy to jest automatyzm, czy Pani to obserwuje monitoruje, czyli kończy szóstą klasę i jest uczniem gimnazjum w tym zespole szkół? 

· p.Gerke – Charzykowy, z tego, co wiem, klasa VI liczyła chyba 18 uczniów, a w tej chwili mam 2 zapisy. Czyli o tyle mam mniej. I jeszcze bym była niesprawiedliwa, bo nigdy pełna klasa nie przechodziła do naszej szkoły. To gdzieś tak 80%, 70%. Jeżeli chodzi o przechodzenie uczniów ze szkoły podstawowej do gimnazjum, to nie ukrywam, że w większości. My poziom gimnazjum budujemy już w szkole podstawowej. Nasi uczniowie ze szkoły podstawowej, w tej chwili mamy bodajże 63 uczniów szkoły podstawowej, to z tego, co wiem 60 albo 61 złożyło do nas. My mówimy „u nas od zerówki do gimnazjum”, czyli prowadzimy dziecko w taki sposób kompleksowy od momentu, kiedy zaczyna mówić o szkole, w momencie, kiedy zaczyna wybierać swoją drogę życiową. Uważam, że temu służy nawet system zatrudnienia, bo część nauczycieli pracuje zarówno w szkole podstawowej, jak i w gimnazjum i oni już naprawdę przekazują innym te informacje. Ten sam pedagog pracuje z dzieckiem w szkole podstawowej, a później już wie, zna rodzinę, rodzice nas znają. Sobotni festyn pokazał, że nasza szkoła zaczyna być mocna rodzicami, bo te rodziny całe tu przychodzą i one są mocno związane z tą szkołą. 
· Radny Leszek Pepliński – ja mam tylko jedno pytanie. Czy wprowadzenie dziennika elektronicznego spowodowało zmniejszenie frekwencji rodziców na wywiadówkach, bo tak się czasami dzieje?

· p.Gerke – no właśnie, to jest chyba taki stereotyp, który straszy szkoły przed wejściem tego rozwiązania. Ja mogę powiedzieć już tak odpowiedzialnie, że nie zmniejszyła się frekwencja. Wręcz inaczej, rodzice przychodzą przygotowani na zebranie. Przychodzą z konkretnymi problemami. Wiedzą, jakie oceny ma dziecko, że takie a takie uwagi nauczyciele wpisywali i oni przychodzą, chcą rozmawiać o konkretnej sytuacji. Nie są zaskakiwani sytuacją dziecka. Jeżeli nie patrzeć na ten trud techniczny wdrożenia, to żaden z naszych nauczycieli nie powie, że chciałby się z tego wycofać. To jest dla nas naprawdę, w tym obszarze to tylko nie wyobrażam sobie wprowadzania dziennika tak, jak niektóre firmy proponują, że rodzic wykupuje dostęp. To wtedy nie ma sensu ten dziennik. Po to, żeby była statystyka? To szkoda zachodu. Natomiast w tym obszarze, że rodzic ma dostęp, czy faktycznie z niego korzysta, może to jest jakiś skrót, że czasami mógłby powiedzieć, że nie ma po co iść, ale w tym momencie rodzic bardziej jest zaangażowany i widzi tą naszą współpracę. Tak, że nie mamy problemu z frekwencją na zebraniach, jest… jak nie lepsza. 

· Radny Marian Rogenbuk – ja tylko chciałem dopowiedzieć, że jeżeli już ktoś pośle dziecko do Zespołu Szkół Nr 7 i chodzi od pierwszej klasy, to w zasadzie to jest racja, że ono zostaje, bo wiele elementów na to działa. Tak, jak Pani dyrektor powiedziała, nauczyciele, część 
z nich uczy zarówno w szkole podstawowej, jak i w gimnazjum, ale bardzo ważne jeszcze są grupy rówieśnicze. I dzieci nawet na propozycję, bo się z tym spotkałem, że rodzice chcieliby przenieść do innego gimnazjum, ale dziecko nie chce, woli chodzić tutaj, bo ma rówieśników. A to jest bardzo istotne i dopiero przerwanie następuje po ukończeniu gimnazjum, bo to już jest normalne. 
· p.Gerke – chociaż z drugiej strony my na pewno nie stosujemy metody, że cała klasa szkoły podstawowej przechodzi do gimnazjum. Uważamy, że ma być nowa szkoła i czasami nawet to zakończenie edukacji byłoby niczym, gdyby nie było podzielone na nowe klasy. Bo przecież po to idzie się do nowej szkoły, żeby od nowa budować więzi i uczyć się takich społecznych umiejętności. I my takie warunki spełniamy. Tutaj nie ma żadnego przejścia klasami. Czasami rodzice próbowali nas namówić nawet na taki eksperyment, ale nie zaryzykowaliśmy tego. 

· p.Ziarno – to nawet nie jest możliwe, bo te obwody w 100% się nie pokrywają, szkół podstawowych i gimnazjalnych, ale tutaj dużo przechodzi faktycznie. 

· Radny Marek Szmaglinski – czy zauważa Pani dyrektor, że też szkoła nr 3 zabiera nam troszeczkę dzieci, czy nie?
· p.Gerke – my jesteśmy odlegli. Jesteśmy w dużych odległościach i rejony nie nachodzą się na siebie. Szkoła nr 3 jest dla nas wzorem, jeżeli chodzi o stworzenie dla ucznia tych indywidualnych warunków nauki i jeżeli już się zdarzają takie sytuacje, to wtedy, kiedy u nas nie ma specjalisty, nie mamy możliwości, nie mamy klasy integracyjnej, to wówczas takie dziecko 
u nas nie może kontynuować nauki, bo są zbyt trudne warunki indywidualne dziecka. Natomiast oni nam nie zabierają. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – a jak wygląda sprawa, bo myśmy próbowali właściwie uciekać z gimnazjami ze szkół podstawowych, żeby to rozdzielać, nie ma żadnych zadrażnień między podstawówką a gimnazjum?

· p.Gerke – konflikty, jeżeli się zdarzają, to są zawsze konflikty w obszarze podobnej grupy wiekowej. Czyli, jeżeli jest konflikt, to jest on w gimnazjum albo, jeżeli jest konflikt, to jest 
w szkole podstawowej. Nie udaję, że tutaj nie ma żadnych konfliktów, chociaż muszę powiedzieć, że z roku na rok interwencji Policji, interwencji pogotowia, bo coś się zdarzyło takiego między uczniami, już nie mamy takiej sytuacji, a one bywały. Tak, że ta sytuacja się poprawia. Natomiast nie ma konfliktów gimnazjalista – szkoła podstawowa, czy odwrotnie. My sobie stworzyliśmy taką organizację, że gimnazjaliści nie przemieszczają się w tym obszarze, gdzie są klasy najmłodsze. Parter jest odcięty, tędy nie ma przejścia, tam jest z zamknięciem. „Zerówka” ma zupełnie gdzie indziej zajęcia. Ponadto, ja myślę, że teraz już nie ma takich sytuacji, bo oni są skupieni na sobie, nie szukają właśnie takich jakichś tam sposobów wyżycia się, bo to są już rzeczy, które uważam, że nasz system wychowywania, opieki jasno uświadamia, że to jest nie do pomyślenia, żeby coś takiego się zdarzyło. Nie ma takich konfliktów. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – czy jest stołówka na terenie zespołu szkół?

· p.Gerke – jest. 330 – 340 obiadów wydajemy, więc cieszy się wielką popularnością, zarówno w gimnazjum, jak i w szkole podstawowej, i „zerówki” korzystają. Oczywiście uczestniczymy w akcji „Owoce w szkole”, jest też mleko w kartonikach dla dzieci młodszych, starsze mogą wykupywać. Tak, że tutaj jest pełna opieka. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – byłem u Pani w ubiegłym roku, powiedziałem, że nie mogłem w tym roku, ponieważ ingres był jednak ważniejszy niż pobyt tutaj. Przepraszam. Ale ta „Radosna Szkoła”, pamięta Pani dyrektor, rok temu no ten zapach tam był taki intensywny 
z tej wykładziny. Czy ten zapach się pojawia zawsze, na wiosnę, przy lecie?
· p.Gerke – nie, on już zwietrzał. To jest kwestia utlenienia tej wierzchniej warstwy. Może jakby przygrzało słońce, to zobaczymy, ale w tej chwili nic takiego nie spostrzegłam. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – a jeżeli chodzi o te elementy drewniane placu zabaw, bo 
w „jedynce” były pęknięcia. 

· p.Gerke – to są pęknięcia, tylko, że na moją wiedzę techniczną, jaką w tym zakresie mam, to są tzw. naturalne pęknięcia, które nie grożą wytrzymałości, one nie stanowią zagrożenia dla trwałości danego urządzenia. No, trzeba to monitorować, czy tam coś nie pogłębia się, ale drewno naturalne suszone w naszych warunkach tak czasami się zachowa. Tam nie widzę nic, żeby się pogłębiało. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – a jak wygląda wykorzystywanie tego placu zabaw poza lekcjami, poza czasem otwarcia szkoły?

· p.Gerke – jest wykorzystywany w czasie, kiedy jest czynny „Orlik”, czyli w godzinach popołudniowych plac zabaw jest otwarty tak bezproblemowo. Po prostu jest furtka i każdy, kto chce korzystać wchodzi. Natomiast do południa rodzice przychodzą po klucz do sekretariatu 
i korzystają wtedy ile tam potrzebują i donoszą klucz, żebyśmy wiedzieli, że już skończyli korzystać. Jest to jakaś odpowiedzialność wtedy. Ale do południa właściwie przez cały czas jakaś klasa przebywa na tym placu zabaw, czy oddział „zerowy”. Tak, że tutaj też bardzo dużo jest wykorzystywany. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – cieszy mnie Pani dyrektor mądrość życiowa – mówienie 
o Szkole Podstawowej Nr 3, że jest wzorem. To taka fajna rzecz, że nie ma konkurencji, 
a uzupełnianie i wzajemna pomoc. Jeżeli chodzi natomiast o te bolączki, które Pani nam przestawiła, to jakich kwot to dotyczy? Chodzi o to spięcie tym chodnikiem, czy robiła Pani jakąś kalkulację?
· p.Gerke – myślę, że tam trzeba liczyć jakąś kwotę rzędu 50 tys. zł na ten chodnik. To, co można robić gospodarczo, to się robi gospodarczo, a to, co jest na granicy: ulica – chodnik, to już nie można takim domowym sposobem.

· Radny Józef Skiba – ja myślę, że Wydział Komunalny mógłby w ramach remontu zrobić taki chodnik. 

· p.Ziarno – to znaczy problem finansowy jest już jakby rozwiązany dlatego, że nam zwiększono subwencję o 600 tys. zł. 200 tys. zł pójdzie na rezerwę na komputeryzację, co ma być „komputer dla każdego ucznia”. Natomiast w tej chwili kończymy budowanie programu remontowego na ten rok i ja prosiłem, żeby do dzisiaj dostarczyć mi propozycje tych remontów i będziemy to bilansować i sądzę, że Burmistrz tutaj na pewno nam to zatwierdzi, bo środki są. I prawdopodobnie te wszystkie rzeczy, również te bolączki, które tutaj są zrobimy w te wakacje. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – Pani dyrektor, a gdybyśmy mięli podjąć gradację tych potrzeb, co by było najpilniejszą w tej chwili z tych trzech elementów?
· p.Gerke – ja jestem świadoma potrzeb wszystkich szkół, czy innych jeszcze podmiotów, które wchodzą pod opiekę urzędu. Chciałabym tutaj, nie chwaląc się, jednak wskazać, że w naszej szkole bardzo dużo rzeczy robimy we własnym zakresie. To znaczy, ja wykorzystując to, co potrafię organizacyjnie i technicznie, moi pracownicy, którzy wiedzą, że w wakacje to dopiero wtedy „podwijamy rękawy” i naprawdę bardzo dużo rzeczy jesteśmy w stanie zrobić sami. Tak, jak powiedziałam, te wywietrzniki nieszczęsne, to nie jest żaden problem. Natomiast parking – ja nie zrobię parkingu. Wiec tutaj to jest na pewno dla mnie bardzo ważne, bo tu chodzi o bezpieczeństwo. Trwałość substancji – dach musimy zrobić. Ja nawet nie powiedziałam, że tam od strony placu zabaw leży 200 metrów kostki brukowej, którą trzeba ułożyć, bo to już jest nasze zmartwienie, jak my to sobie zrobimy. Tak, że te dwie rzeczy: dach i ten parking, to dla mnie są priorytetowe. 
Komisja podjęła następujący wniosek:

Komisja Edukacji popiera propozycję wykonania w Zespole Szkół Nr 7 remontu dachu 
i parkingu od strony ul. Tuwima. 

/7 za – jednogłośnie/

Ad.2.

Komisja przyjęła do wiadomości:
· projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2012r.,

· projekt uchwały w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej,

· projekt uchwały w sprawie przyjęcia oceny zasobów pomocy społecznej na rok 2011 dla gminy miejskiej Chojnice,

· projekt uchwały w sprawie wezwania do usunięcia naruszenia prawa,

· projekt uchwały w sprawie wezwania do usunięcia naruszenia prawa,

· projekt uchwały w sprawie wezwania do usunięcia naruszenia prawa,

· projekt uchwały w sprawie wezwania do usunięcia naruszenia prawa,

· projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości,

· projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości,

· projekt uchwały w sprawie uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu zabudowy mieszkaniowej, usług oraz zieleni przy ulicy Morozowa 
w Chojnicach.

Ad.3.

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – chciałbym poinformować radnego Skibę, że ten wniosek dotyczący tabliczek informacyjnych przy grobach Juliana Rydzkowskiego i Albina Makowskiego. Byłem w Wydziale Komunalnym i obiecali mi, że ma to zostać wykonane jak najszybciej. 
Członkowie komisji i zaproszeni goście zwiedzili szkołę i wysłuchali informacji dyrektora na temat bazy placówki.

Na tym Przewodniczący zamknął posiedzenie komisji.
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